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Syty dla głodnych.
LwoW H  grudnia-

A le k sa n d e r Dumas proponuje w j®3nyni 
ostat -ic! numerów Figara  nowy sposob świad­
czenia na rzecz n t - l ^ z y  -  co p ra w d a  w ej 
formie, jak  go znakomity autor francuski F d .  
nuie — wykonalny niemal jedynm we F ranc |i. 
Pompsł swój 'Wyraża Dumas w dialogu, jak i się 
w rzekomo z s wHzał by ł pomiędzy moi a Ąednym
z prZv,aciół jego w Marły, uroczej oos.adłości
wieit ».,ei genialnego pisarza. Oto ów d ja log .

— jeśli zima dalej w tym sposobie pocią­
gnie, to trudno będzie uczęszczać na proszone 
obiady, ba n»wet myśleć w ogóle o jakiejkolwiek
wycieczce do miasta.

— Przyjdą rzeczy leszcze gorsze, niejeden
me będzie  miał co wziąć do ust.

—  Okropna, z a p r a w d ę ,  pomyśleć o tern.
— Sądao jednak, że w każdym razie w ię­

kszą iest liczba tych, co będą zapraszani na 
obiady, mżli nędzarzy ginących z głodu.

— Jeśli tak, to czemuż ci zaproszeni nie 
płacą za proszone obiady głodnym V Poi leważ 
jest ich więcej, niżeli nędzarzy, więc pozosta­
łoby jeszcze coś zawsze na dzień następny.

— Jakże to jednak przeprowadzić i
— W bardzo prosty sposób. Ow pan, czy 

pani, którzy zaprasząją na obiad, każą l’u ° .. 'e 
dzie postawić przed gośćmi jedną, 10° Klłf a 
pięknych skarbonek, do których tażdy  z gości 
złoży swój datek.

— Czy dowolny ?
  ; Ula oszczędzenia upokorzeń z je ­

dnej, a fałszywej ambicji z drugiej strony, JjFjT* 
ta byłaby umówioną, dajmy na to, wyn®“ _ L 
franaa Nawet ci, którzy nie przyjęli *ap 
nia, mokliby swój udział nadsjłać, i*by. 81<* ° |e 
wydawało, że czynią to dla zaos*ezędzema sobie 
franka. W  pewnych w y p a d k a c h  możnaby się tym 
skromuym dataiem w ykap1* od przykrej nieraz 
otiary na rzecz grzeczności.

 jednakowoż miałoby się datai roz-

*łe Należałoby w tym celu założyć mstytu 
cję centralną która pod koniec każdego miesiąca 
cdbicrałabj od amtiitrjonów skarbona .

— Znajdą się jednaa panowie i panie, któ­
rzy me zpćbcą opodatkowywać w ten spopób
*v;ycn 1-  Najtrudniej o początek.

— A cóżby się działo z objadami dyploma­
tycznymi, z objadami u  prezydenta itp

1 e  powinnyby przodować, gdyż są naj 
bardziej tt< us*.*<jzane i najwięcej przynieść mogą 
dockłdu. Możnaby ustanowić stosowne formalno­
ści i niezawodnie każdy, kto idzie na ibj*d, 
przygotowałby sobie cbętme frank* dla bi sdnych. 
Stałoby się to z czasem przyzwyczajeniem.

M \  gość opuścił mnie, kończy Dumas, a 
gdy sb żegnał, zażądałem od mego pierwszego 
franka na rzecz głodnych. Dał go, początek
więc ar»biony.“ . .

Podajemy orygmaląy pomysł wielkiego pisa­
rza w przekonaniu, że i n nas podobny podatek 
dobrowolny na korzyść biednych byłby wska­
zanym Iastytucja „proszonych objadówu nie ma 
wFrawdz» p- śród nas takiego rozpowszechnienia, 
jak  we Francji, ale czyż tylko ona nadaje się
do tego celu ?

Nie wątpimy w dobre chęci naszego społe­
czeństwa i sadzimy, ^  znalazłoby ono Po;
za sferą „proszonych obiadów” dość 8P“s0J“a^ ol> 
do przyjścia z pomocą tym swoim członkom, któ­
rzy skazani są na w s z y s t k i e  udręczenia gtodu
i chłodu. . . .  .

Nie idzie przecie o znac ne jak ie& 0hary 
bo tych nie można domagać się od j e d n o s t k i ;  
idzió raczej o m a s ę ,  która z zisrnt j: drobnych 
sporą tworzy miarkę.

Otwieramy pole do dyskusji w tym przed­
miocie, sami ograniczając się do jednego dro­
bnego projektu. .

Są u nas w zwyczaju t. z. śniadanka. JNie 
widzimy potrzeby bliżej ich określać. Dość nad­
mienić, że zwyczaj ów powszechny we Lwowie 
i Krakowie, jak na prowincji poch.ania z n u c -sn e  
kwoty dla dogodzenia drobnym przyjemnostkom 
podniebienia. Owoż, czy nie byłuby rzeczą pię­
kną, gdyby n. p. panowie Śniad°.ńkiewicze ma­
lutki jakiś procent dołożyli do a.osztów libacji, 
- składali go w esoboo na ten cel uotawDne na 
stolikach skarbonki ?

Zaznaczamy raz jeszcze, że me idzie o wiel- 
hie datk i; gdyby każdy ofiarował dla głodnych 
nie więcej, j ak 5% od zapłaconej za śniadanka 
flalelytości, znaczna już wypłynęłaby z tego 
małego środka dla nędzy pomoc.

Rzucamy myśl bezpretensjonalną — lecz 
c z a s e m  ; takie myśli pion przynoszą.

Pozostawiamy zrefa^ą naszym paniom wybór 
przedmiot' do dobrowolnego opodatkowania. 
W  tym zaklei jc bywają one więicj od mężczyzn, 
pomysłowe i lepiej, mż mężc*y£ni, umieją myśli 
swe w czyn przeprowadzać.

D j i°h pomysłowości tedy i filantropijnej 
energji przedewszystkieni zwracamy QłłSze słowa.

Przejście parafii un ckiej w Ameryce 
na prawo sławie

Ruskie „Słowo", w y c b o d * ą C e w Shenandoa, 
w 41 numerze, co nasl^Puje:

Kolektorzy, obierający ouary grecko-ka- 
tą (unicką) cerkiew w Minneap0jja udali się 
i do prawosławnego biskupa Włodzimierza 
in Francisko, Biskup przyjął jj fiarJ®0 u* 
ni,e,'dał im 30 dolarów (jak ty d zi Judaszo 
0 srebrników. Red.) i złoty krzy2 p rzyt»m

biesiadował z nimi, jadł i pił jak żaden z_D*cb; 
Kolektorzy opuścili go zachwyceni i opowiadali 
to wsz3’stko księdzu (unickiemu) Towitowi ( io  
biaszowi) w Minneapolis. Tenże powiedział im, 
żeby było lepiej, by grecko-katolicy przeszli na 
prawosławie (schyzmę). „Róbcie wy to sami 
dodał — a jak sprawa będzie skończona, ja  się 
przyłącze do was, by sobie zapewnić posadę" 
Wice też jedni namawiali drugich- w końcu 
zwołali mityng, na którym uchwalone przejść 
na schyzmę Biskup schyzmatycki zawiadomiony 
o tein, zjechał do Minueapolis ua święto Błago 
wieszczenia (2 lutego), zajął tron ^  cerkwi i za­
pytał licznie zgromadzonego ludu, Czy chce
przejść na prawosławie. Otrzymawszy potwier­
dzającą odpowiedź, kazał śpiewakowi odczytać 
artykuły  wiary prawosławnej, a naród odpowia­
dał po każdym artykule: „wierzę." Frzez irzy 
dni bawił biskup w Minneapolis i by ł podejmo­
wany z wielką paradą, ióaraz potem wysłał do 
tego miasta nauczyciela djaka, który uczy dzieci 
po angielsku i rosyjsku Koszta wszystkie ponosi 
synod prawosławny Petersburgu. — Ksiądz 
Tobiasz porozumiewał się z biskupem jeszcze 
przed przj byciem kolektorów do San I ran- 
cisko.

Smutna to sprawa; ciekawe byłoby dowie^ 
dzieć się o prawdziwe nazwisko tego atea Towita. 
Będzie to zapewne wychowaniec t. zw. święto- 
jurców galicyjskich. Zaczyna się tu więc to, co 
dawniej w Chełmskiem.

k o re sp o n d e n cje .
Buda-Peszt 8. grudnia.

(Przedłożenie C^akrego i trochę o szkołach na Węgrzech.— 
/t ak;tdemji umiejętności. ~  ^ „fumstlerhausuw. — Wybory 
prezydjum rady miejskiej. — Kilka rad dla naszych ruda-
Sów   Z tajemnie miaata. — Obchód narodowy. Słowo

uznania).
Minister oświaty, hrabia Csaky, przedłożył 

w sejmie projekt podwyższenia płacy nauczy­
cieli . nauczycielek szkół ludowych w k ra ju  
całym. Zwyżka tej gaży nauczycielskiej nie 
będzie zbyt wygórowaną i nie wiele także ucie­
szą się ci, którzy z niej korzystać będą. Osta­
tnie sprawozdanie roczne ministerstwa oświaty 
ludowej — ciekawe w ictocie podajo cyfry co 
do stann i liczby szkół na W ęgrzech z któremi 
chociaż w główniejszych zarysach piagnąłbym  
zaznajomić wszystkich interesujących się szkol­
nictwem na W ęgrzech czytelników. Prscde- 
wszystkiem ciekawym jest ten pewnik, że na 
W ęgrzech w szkołach ludowych w ykłady odby 
wają się az w t r z y  n a  s t u  narzeczach czyli 
językach.

N iktby może temu nie uwierzył, a jednak 
tak  jest w istocie, oto ich wyliczenie: języki 
węgierski, niemiecki, rumuński, srowacki, ser Iraki, 
kroacki, mało-ruski, włoski, czeski, bułgarski 
a dalej w narzeczu buniewackiem, szokackiem i 
wendyjskiem.

_ W jednej i tejże samej szkóice ludowej 
niejednoki otnie zdarza się, że wykłady odby­
wają się w 6 językach.

Ogółena szkół ludowych na W ęgrzech jest 
16 tysięcy, jakkolwiek 1875 gmin nie posiada 
jeszcze szkoły ludowej.

Z tych 16 tysięcy szkółek, 14 tysięcy na 
leży do tej kategorji, w których w ykłady odby­
wają się w jednem  narzeczu. W  liczbie po­
wyższej znajduje się szkó ł: węgierskich 9000, 
rumuńskiej 2587, słowackich 1115. niemieckich 
674, serbskich 812. mało ruskich .2 i 1 i kroackich 
39 O pozostałych % tysiącach szkół gdzie 
wykład odbywa się w kilLu językach, sprawo­
zdanie ministerjalne milczy. Ciekawem jest także 
i to, te  z 9000 szkółek węgi*rs^ jcj1 państwo 
utrzymuje zaledwie 799, gminy zaś J27fi kler 
rzymsko-katolicki 3174, kościół reformowany 
2351, kościół luterański 363, kościół g recko­
katolicki 244; gmina żydowska 523, greko- 
nieunicki utrzymuje 13 szkółek, a wreszcie tak 
zwani u n i t a r z y ś c i  utrzym ują 46 szkółek. 
Oto są statystyczne dane, wielce pouczające do­
prawdy.

Akademia umiejętności ciężkie poniosła 
straty. Dsiky’ni, o którym wam pisałem,
umarł profesor Wenzel uczony i członcL długo­
letni akademji, a po wkrótce jubilat, wielce 
zasłużony profesor, współzałożyciel akademji, 
człowiek wysoce uczony a znana powaga nau­
kowa, Paweł Hunfalyy _  którego pogrzeb z 
całą okazałością odbył się minionego ty ­
godnia.

W ystaw a sztuki w „Klinstlerhauzie" j eat 
bardzo okazałą. Dzieł j est  550. W szystko to 
przeważnie obrazy — rzeźba bardzo słabo re­
prezentowana. Dziewięć sal „salonu sztuki w ę­
gierskiej" szczelnie są zajęte. Okazuje 
zgłoszeń z zagranicy było daleko więcej, niż 
miejsca, którem towarzystwo „Kiinstierhauza" 
rozporządza. Dużo jest b-rdzo płócien włoskiej, 
francuskiej i holenderskiej szkoły. Niemiecki pen- 
dzel ma także swoich przedstawicieli atoli ma­
larze węgierscy, jeśli nie artystycznie, to licze­
bnie zajmują pierwsze na wystawie miejsce, jak ­
kolwiek sprawiedliwość nakazuje przyznać, że —
obok Himiego, Paycra, Brancacwa, (darcia K«»- 
na, D a wanta, Rotta, Mannheimara, Lipsa Ve- 
r u d j , Jeudrassika, Courtensa, B oupani’ego i wielu 
innych znakomitych malarzy — możnaby posta­
wić płótna Benczurza, Komloszego, Margitaya, 
Balio, Stetki, Ujyfirego, Mednianszky’ego, fcjir- 
maya. Santoi ego, Vaszlaga, Czoka i tylu innych, 
acz młodych malarzy węgierskich, którzy świe­
tne swoje prace w salonach „Ktinstlerhauzu'* 
umieścili. Nie mam na to miejsca, abym  się za­
trzym ywał krytycznie nad każdym obrazem, to 
powiem ijlk o , iż wystawę widzieć warto i z 

| Przyjemn0Ścią zachwycać się nieraz przychodzi 
arcydzfołami sztoki, dość licznie nagiomadzo-

nemi. Z naszych polskich artystów, niewielki 
obrazek nadesłał Brodzk' Aleksander, oraz ta­
kiej samej wielkości ołótno artysta-malarz Małe­
cki z Warszawy. Obrazy-pierwszego i drugiego 
artysty są krajobrazami tylko, bez głębszego na­
tchnienia szkicowanemi. Pan Horowitz Leopold 
wzbogacił zbiory wystawy czterema portretami 
swojego pendzla znanych tiśtaj powszechnie osobi 
stośei. Portrety Horowitza odbijają tu k o s z to ­
wnością, miękkością, oraz kolorytem od wielu 
innych wystawionych prac tego rodzaju.

Słyszałem, że podziwiany przez was obraz 
Matejki „Ogłoszenie konstytucji" ma także uka­
zać się w salonach teraźniejszej wystawy w bu­
dapeszteńskim „Kttnstlerhauzie". Jeżeli to pra- 
w la, obraz ten niewątpliwie stałby się najwię­
kszą great attraction pałacu sztuki na bulwarze 
Audras sytego.

Po odbytych wyborach do rady miejskiej 
zwykłym  porządk .cm rzeczy przystąpiono do wy­
boru prezydjum tejże raJy . Buda-Peszł może jest 
jedynem  miastem w monarehji, które posiada 
nad burmistrza, burmistrza i dwóch wice burmi­
strzów. Otóż prezydjum rady wybieralnem jest 
co lat sześć. Obecnie, po raz c z w a r t y  z rzędu 

brano ua stanowisko nadburmistrza Karola 
Ratha. — Burmistrzem zapewne zostanie pono 
wnie Kammermayer, a Gerloczy pierwszym wice- 
burmLirzem, w m*ejsce zaś ustępującego niedo- 
łtg i Michała K ady, znanego pod nazwiskiem 
• M i s k a  b a c z i “ — wejdzie do prezydjum jako 
'rug i zastępca burmistrza, dotychczasowy radca 

magistratu, Alkór. W Buda-Peszcie, słynącym 
z ładnych kobiet i jeszcze ładniejszych mężczyzn, 
a już  a r o y p i ę k n y c h  scen... niemoralnych, 
trafiają władze coraz częściej ua kryjówki za­
kazanych orgij, a światu odkrywają się taiemn. 
cze stosunai, wywołujące ogólne zgorszenie, wo­
łające chyba o pomstę do Boga, bo policja, od­
krywszy taką zbrodniczą norę. nazwaną „ s a lo ­
n e m "  nieuprzywilejowanym, mści się bardzo 
słabo i zwykle ściągnąwszy karę pięćdziesięciu 
zł. całą szajkę, godną stryczka raczej, puszcza 
na wolność... celem dalszego umożliwienia jej 
niecnego handlu i jeszcze niecniejsaego stąd za­
robku.

Na zakończenie chciałbym dać radę moim 
rodakom, ażeby nie szli na lep tym „bankowym 
firm om 1 tutejszym, kióie fosy ua „ r a t y 1' sprze­
dają. owiezo donoszą mi wtaćme o o s z u s t w i e ,  
którego ofiarą padł jeden z Kapelanów w Żółkwi. 
Kup * on los turecki, wypłacił go prawie, firma 
zbankrutowała, on zaś padł ofiarą wyzysku, bo 
pieniądze wydane pogrzebał, a raczej oszustowi 
żydowi do kieszeni wpakował. Tutejsze „firmy" 
bankowe niekoniecznie są „ t r w a ł e " ,  a zawsze 
prawie wyzyskujące łatwowiernych. My już tyle 
daliśmy dowodów łatwe wierności, że d z i ś  ostro­
żność, pierwszym warunkiem każdego naszego 
przedsiębiorstwa być powinna.

Podobnie jak  w całym k; aj u, tutejsza Polo- 
nja uroczyście obchodziła pamiątkę „listopado 
wej" rocznicy oraz smutną rocznicę śmierci 
Mickiewicza. W ieczór deklamacyjno i instrumen- 
taluo wokalny odbył się przed tygodniem w lo 
kalu stowarzyszenia „Polaków. V’ udekorowa­
nej odświętnie sali zebrali się rodacy i reprezen­
tacja węgierskiej czytelni akademickiej. Przyw i­
tał gości sekretarz stowarzyszenia. Ohór odśpie­
wał patrjotyczne pieśni — pan Czechowicz Jó ­
zef zaś wygłosił odpowiedni odczyt o listopado­
wej rocznicy. Deklamacja Bal.ńbkiego, gra na 
fortepjanie jednej z amatorek, a wreszcie wspo­
mnienie o zasługach Mickiewicza, oto mniej wię- 
cej program tej uroczystości, jakąśm y tu w po 
czuciu obywateDkiogo patriotyzmu święcili. Duia 
następnego odbyła się w kościele OO. F ranci­
szkanów uroczysta msza za poległych w powsta 
niu, której cała Polonja nasza wysłuchać przyszła.

Godną jest rzeczywiście zaznaczenia przy tej 
sposobności poczciwa zasługa szczeregu patrjoty- 
Polaka, żyjącego tu w ciężkich warunkach, pa­
na W ojciecha Kunferskiego, który chcąc unie­
śmiertelnić pamięć zgasłycb bohaterów powstania, 
solenniejtizą, niż zazwyczaj, mszą, sam poniósł ko­
szta tejże — i rzeczywiście msza była bardzo 
solenną, a skromny patrjota nie chciał nawet 
przyjąć za ten czyn cichy, acz patriotyczny, po­
dziękowania naszego. Niechże te słów kilka bę­
dą dlań podzięką, a dla innych b o d L o e m  do na­
śladowania. Pobóg.

Publiczne roboty w Rosji.
Now. Wrem. podaje następujący artykuł, 

poświęcony robotom publicznym.
„Uchwalono zorganizować roboty publiczne 

na wielką skalę, a to dla dania zarobków ludno­
ści głodem dotkniętej. N a pierwszym planie stoi 
budowa dróg komunikacyjnych w gubernjach.
w których wydarzył gię nieurodzaj, miarowzcie 
kolejowych, szosowych itd., oraz naprawa dróg 
kołowych i udoskonalenie komunikacyj wodnych. 
Zwierzchni kierunek nad temi robotami ma być 
Powierzony jenerałowi Anenkowowi, konstrukto­
rowi zakaspijskiej drogi żelaznej, a nadto w sto­
licy będzie zorganizowany komitet centralny do 
zarządu sprawami robót publicznych.

Oczywiście chodzi tu o danie możności cier­
piącym głód w y ż y w i e n i a  się pracą rąk  własnych
i o postawienie sprawy zaopatrzenia ludności na 
grancie właściwym.

Przed dwoma i pół miesiącami pisaliśmy o 
konieczności robót tego rodzaju. Od owej chwili 
konieczność zarządzenia tego rodzaju stała się 
jeszcze bardziej oczywistą, bowiem do»wiadcze- 
nie i praktyka ujawniły pewne strony ujemne 
w systemie zaopatrzenia ludności, polegającym 
na udzielaniu jej pożyczek z funduszów skarbu 
i zieustw .

D> wiaduzenie to stwierdziło nasz wniosek, 
że wobec nieuniknionego przy nieurodzaju braku 
ś?odKÓw nuterjalnych w kraju oraz podniesienia 
się cen przedmiotów pierwszej potrj by, me na­
leży liczyć zbytnio na dobroczynność i ofiarność 
publiczną. Szkoda, że te dws i pół miesiąca 
s racone dli robót publicznych. Można jeszcze 
ui u^ełnić to, co stracone, zwłaszcza, że roboty 
publiczne będą w pełni rozv,o u na w.osnę, gdy 
okres wyżywienia będzie najtrudniejszy, gdy lu­
dność po*rzebować będzie pieniędzy na zakup 
bydła 1 inwentarza, po części vyprzedanegi % 
po części straconego przez upadek. W reszcie na- 
t er ważnem jest to, że zarobek, który dostanie 
się w ręce ludności, pokryje bodaj 'w  pewnej 
części straty, jak ie  sprowadził nieurodzaj."

k r o n i k a .
Wiadomości osobisto. Dr. M a c h e k  powrócił

po kr< ki aj nieobecności do Lwowa i ordynuje w
zwykłych godzinach w swem mieszl ani u przy nlicy 
W ałowe.i 1. 4.

Nekrolog/a. Profesor historji austrjaekiej, Albert 
J a g  e r ,  zmarł onegdj. w Insbruku, w dwa dni po 
obchodzie 90-letniej rocznicy swych urodzin.

Kalendarz. Poniedziałek (14.): Nikazego. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 50, zachód o 
godzinie 3. minut 59.

Dr. Machek, znakomity okulista, mieszka obe- 
onie przy ul. Wałowej 1. 4.

*  notatce „Z teatru" wkradła się wczoraj po­
myłka, nlLowiem autorem sztuki „Sto djabtów" nie 
jest, jak mylnie wydrukowano, p. Zuorow iki, ale p 
Dominik D o r o w s k i .

Drożyżni&ny dodate.c dla urzędników magistratu.
1 rezydjum magistratu, uwzględniając smutne położe­
nie urzędników w obec panującej drożyzny, przedsta­
wiło komisji budżetowej wnioski o udzielenie urzędni- 
kom dodat*u droiyinianego. Sprawa ta, zwłaszcza ze 
względu na urzędników niższych i djetarjnszów, jest 
wprost nagłą, tern nagiejszą dla Lwowa, że we wszy­
stkich miastach galicyjskich, o tyle mniejszych i uboż­
szych od stolicy, reprezentacje miejskie pomyślały już 
o pomocy dla swych pracowników Spodriewac się 
należy, że rada miejska energiczuie weźmie się do 
dzieła i przyspieszy ucnwalę w tym kiorunzu, ażeby 
„rost o izu nie wyjadła", zanim przyznany zostanie 
ów dodatek.

W bprawie droiyznianej. Wczorai rano przyjął 
zastępca marszałka krajowego p. Antoni C h a m i e c  
deputację urzędników Wydziału krajowego, w spra­
wie wniesionej petycji o przyznanie im dodatku dro- 
żyinianego.

I . Chamiec przyjął deputację urzędników bardzo 
życzliwie i przyrzekł, że Wydział krajowy przedstawi 
sam sprawę Sejmowi z przychylnym wnioskiem 00 do 
przyznania dodatku.

Zagadkuwy wypadek. Zarobnik Piotr Markie­
wicz, idąc onegdaj gościńcem za rogatką Łyczako­
wską, usłyszał jęk, wydobywający się z nader głę­
bokiej studni, a przywoławszy natychmiast kilku są­
siadów i zarebników, przy ich pomocy wyciągnął ze 
ze studni człowieka jeszcze żyjącego. Był nim zaro­
bnik, Grzegorz Eunkicwicz, którego następnie odsta­
wiono do szpitala. Wyjaśnienia, które Hunkiewicz daje 
co do sposobu, w jaki dostał 3ię do studni, tą nader 
chwiejne, a ponieważ jest on włóczęgą, żyjącym w 
nąj większej nędzy, przypuszczać należy, że nie wpadł 
do studni przypadzowo — jak sam twierdzi — lecz, 
że uczynił to rozmyślam, chcąc się życia pozbawić.

Konkurs. Rząd krą,owy bukowiński rozpisuje 
Konkurs celem obsadzenia posady inżyniera, ewen­
tualnie adjunk^ budownictwa z poborami IX. wzglę­
dnie X. klasy isugi. Termin do wnoszenia podań 
do dnia 21 grubnia b. r. do prezydjum rządu .na- 
jowego w Czerniowcach.

Dar. Cesarz udzielił z prywata j swej szkatuły 
gminie Krościenko, w powiecie przemyślamkim, na 
budowę szkoły, sapouwgi w Jwocie 100 zł.

Temperatura Barem Jtr idzie w góię. Srednii 
temperatur* w t’m czasie była 4 -  6 0°C., naiwyższ* 
+  9'8°C.: nąjniższa - f  2'0°C.

Na ftziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkół* po­
litechnicznej : Wiatr będzie 00 do kierunku zachodni. 
00 do siły mierny (2—4), śmdm™ temperatura doby 
obniży siv do +  1'0°C„ s tą | nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza około 70 p rc .; 0pad: 
śnieg nieznaczny.

Wiadomości literackie i  artystyczne.
WiadtorilOŚci osobiste. Jan Kl i n  ko wski ,  War- 

siawianin, b. uczeń monachijskiej Akademji, został 
kierownikiem szkoły rysunkowe’ w Nowym Jorku. 
Z nazwiskiem tego artysty spotykamy się po raz 
pie^.szy. Spensjonowana w roku 1^82, artystka 
wiedeńs iego Burgu, Antonina J  a n i r c h , skutkiem 

^wolenia cesarskiego, wstępuje znów do teatru i 
obejmuje wydział dam salonowych.

Repem .ar toatralny. Dziś w poniedziałek przed­
stawienie ezładane: 1 . po raz pierwszy „Pierwszy
bal", itomedja w 1 . akcie Przybylskiegt ; 2. po raz
pierwszy „Piękna Htlena", komrdja w 1 . akcie 
Meilhac’a i Halev, ego; 3. „Genjusz złośliwy ', balet 
w 6. odsłenaeh Ettora B„iacani’ego, z muzyką 
Luca Sebastiani ego i Umberfo Chas8oni’#go; we wto­
rek „Faust", opera w 5. aktach Gounod’a. Występ 
panny Adijanny Bussi, primadonny teatru Dal Verme 
w Medjolauie i p p .: Ignacego Warmutfia, tenora 
opery włoskiej, Rudolfa Bernharda, barytonisty 
i Juljana Jeromina, artysty opery włoskiej.

Dziś przedstawienie składane.
Prym wiedzie komedyjka Zygmunta Przybylskie­

go „Pierwszy bal". Biorą w niej udział p p .: Kwie­
cińska, Cichocka, German. Gostyńska, Urbanowicz, 
Trapezu i Zboińeki.

W Krakowie zrobiła ta komedyjka istną furor 
Nie wątpimy, że Lwów przyjmie także gorąco nowy 
utwór swego ulubionego autora. ■

Po „Pie-wszym balu" nastąpi „Piękna Helena". 7
Farsa to nader ruchliwa, w której bierze udział 
wielka część naszego personalu, a tc p p .: Pankie­
wicz, Sznage, Czaplińsk?, Praun, Feldmann. Hiero- 
wski, Trapszo, Piasecki, Milewski i inni. <

Tytuł otrzymała komedyjka od przedttawienia | 
operetki „Piękna Helena’ , podczas której akcja się l 
odgrywa, a miejscem jej jest kurytarz przed lo- ■ 
żami. I

Farsa jest pełna komicznych (sytuacyj i chwil, ; 
które każą widzów wybuchać śmiechem.

Na wystawie śródkowo-azjatyckiej w  Mo- -
SkWIB następujący wystawcy z Królestwa Polskiego ■ 
otrzymali medale złote: Karol Szajbler i Jan hr. Zy- 1 
berg-Plater, medale srebrne: Jan Serkowski, Robert | 
Ziegler, Temler i Szwede, Fryderyk Puls; medale * 
brc_:owe: Karol Poszepny, Józef Wagner, fabryka •
pod firmą „Leliwa" K. Kordunowskiego, Sommer i 
Ryszard Wildt. Listy pochwalne przyznano firmie 
Szlenker, Wejer i sp.

„Mały SWiatak", czasopismo ilustrowane dla m
dzieci, nr. 36. zawiera: Matka i syn ; Ozdoby na
drzewko; W Strusiem gnieździe; Konkurs Małego
św ia tka ; 7agadk Rozwiązanie zagadek Składka na
objjiy dla głodnych dzieci; Do czytelników naszych:
Listy redakcji. Pożyteczne to pismo rozwija się coraz
epiej i dziś jnś odpowiada zupełnie swojemu za­

daniu.

„Rigolctto.
(Pierwszy występ pani Jadwigi Camilowf j  i  go­
ścinny występ pp. Ign. Warmutha, R . Bernhar­

da i J . Jeromina.}.
„Rigoletto", ta druga z rzędu z rozgłośnych • 

oper V erdi’owskich, w której brutalnie może, ale 
J5<*u?“ ewaj4Cej’ potędze, objawił sie genjusz 

p mejsaogo rwórcy „Aidy miewała we Lwo ę 
wie różnemi czasy licznych wykonawców. Do 
dziś jeszcze osiwiali melomani wspominają pa­
mięta? ą reprezentację, w której w roku .1873 wal­
czyli tutaj ze sobą o lepsze : przeułynna Artót, 
„baryton królów" Padilla, Bossi i Vidal. Potem 
m^ r n y  cały szereg (tild, trefiiisiów i książąt, 
z róknem  szczęściam. paruje pyyojt dżwigą’ąnych.

Wczorajsi już „nasi" tworzyli znów całość, 
iStOiine wyjątkową, dzidłąjąc. przedewszystkiem 
nieocen.onym czynnikiem : młodością i zapałem !

Na plan główny wysunęła się p. C i mowa, 
któi a o całą głowę przerasta importowane da- 
wniej primadonny koloraturowe włoskie. W  wy­
bornej szuole wyrównany sopran utalentowanej 
artystki dźwięczał przepięknie, nie uginając się 
ani na chwilę pod ciężarem jeżących się na k a ­
żdej niemal stronnicy partycji szalonych trudno­
ści. Ghe^al de bataille, Gildy arja „Caro nome", 
traktowaną była arie; końcowy tryl, burzą okla­
sków zagłuszony, dotąd brzmi nam w uchu! 
Oklaski te powtarzały się niei itannie, rozgrze­
wając wioocznie primadonnę, primadonnę nie 
przyszłości, ale już imponującej teraźniejszości...

P . W annuth otrząsnął się z przemijającej 
niedyspozycji. W czoraj faworyt naszej publiczno­
ści dysponował pełnią pięknego swego głosu 
zwłaszcza w duecie drugiej odsłony. Brindiis 
aktu ostatoiego, interpretowane efektownie, zape­
wniło mu przeciągłe oklaski. Ŵ  kwartecie, tym 
szczycie dramatyczności w muzyce, udział pier- 1 
wszego tenorzysty by ł najwyższego uznania 
godny.

Nowy nasz barytonista p. Bernhard, przed­
stawił się znown z najkorzystniejszej strony. Głos 
tc o lizerny , ciepły, giętki. A rtysta postępuje 
też niezaprzeczenie. Wczoraj przem awiał już do 
uczucia uczuciem.

Pomniejsze partje  m ia ły  sum iennych wyko- 
nsw ców  w pysznej M agelonie (p. K_ iproyriezo- 
w ejj, szlachetnym Jerom in ie , popraw nym  pod 
k ażdyn . w zględem  p. Z egarkow skim  (M onterone), 
pp. W eiglównie, Ł om ińskim  i Laskowskim.

Orkiestrą kierował Jarecki z maestrią 
jemu tylko właściwą — chóry w akcie trzecim 
zasłużyły na głośne „bravo“.

Sala pełna, usposobienie publiczności gors.ce, 
jak  najlepiej o dalszych sezonu wieczorach wró­
ż c e .    W.

Z izby handlowej i przemysłowej,
(**•) LWÓW 12. grudnia. Bardzo ważne 

sprawy poruszone zostały na dzisiejszem posie- 
daeriu. P rzed przystąpieniem do porządku 
dziennego udzielił prezydent p. K iselka głosu 
dr. Henrykowi K o l i s z e r o w i ,  który poscawił 
następujący bardzo obszernie motywowany wnio­
sek, który brzmi :

„Z nwagi, że p. minister handlu w swej 
mowie z dnia 18. lipca 1891 podmosł, że 
„zrównanie kolei Karola Lndw ika z inemi ko­
lejami państwowemi co do ta ry f towarowych 
nastąpi najdalej dnia 1. lipca rokn przy­
szłego,

z nwagi, że w tein oświadczenia p. ministra 
handlu jeszcze nie jeBt ostatecznie załatwioną 
kwestja obliczenia, i przerachowania haremu t. z. 
sposobu obliczenia podłng systomatu kolei pań­
stwowych, ta ry f na kolejach galicyjskich p o- 
d ł u g  n a k r ó t s r e j  o d l e g ł o ś c i  k i l o m e ­
t r o w y  ch,

z nwagi, że przez wprowadzenie nowego tra­
k tatu  cłowego z Niemcami 1. lutego 1890 szcze­
gólnie ważne względy ekonomji politycznej za 
tem przemawiają, ażeby ewentualne korzyści 
tego kontraktn cłowego nie gpełzcy na n. aem  
przez liewprowadzenie taryfy  reformowej na 
czas odpowiedni

Z  nwagi, że kwestja taryf kolejowych w 
żadyn. kra ju  państwa nie ma tej ważności ja k  
w Galicji w obec podłużnej konfiguracji tegoż
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kra ją , i w obec nadzwyczaj wielkiej odległości 
kilometrowej od targu zaohodu.

Z uwagi że mądrości wysokiego rządu po­
wiedzie się w najkrótszym  czasie sprawy komer­
cjalne z kolejami sąsiedniemi saybko załatwić 

z uwagi, że ja k  długoby to nie nastąpiło, 
ewentualne różnicy frachtowe, mogłyby być zli­
kwidowane w drodze zwrotów frachtowych,

z uwagi, że podług dotychczasowej praktyki 
wysokiej administracji państwowej na upaństwo­
wionych kolejach wszędzie natychm iast zaprowa­
dzono system taryfy kolei państwowej, — na­
reszcie

z uwagi, że cała ekonomiczna sytuacja 
w Galicji na polu ta ry f kolejowych, domaga, się 
przyspieszenia akcji,

udaje się lwowska izba handlowa i przem y­
słowa do p. ministra handlu z usilną prośbą o 
rychłe zarządzenie przeprowadzenia podług sy- 
stematu najkrótszej odległości kilometrowej obli­
czonej taryfy kolei państwowej, najdalej z dniem, 
w którym  nastąpi wprowadzenie w życie trak ta ­
tu cłowego z Niemcami tj. n a j d a l e j  1. l u ­
t e g o  1892.

Po uchwaleniu nagłości wniosek dr. Koli- 
schera poparli pp. Długoszowski. Piepes, Soual 
i Niemczynowski, który zażądał nadto nadto, 
ażeby wniosek ten przesłany został t e l e g r a  
f i  c z  n i e  nietylko p. ministrowi handlu, ale tak ­
że posłowi Szczepanowskiemu celem przedłoże­
nia go Kołu polskiemu do należytego i energicz 
nego poparcia.

W niosek dr. Kolisohera i dodatek p. Niem- 
czynowskiego lab a  j e d n o g ł o ś n i e  przyjęła.

Następnie rewident p. Karol S c h a y e r  
przedstawił hudżet na r. 1892, którego w ydatki 
wynoszą 13,932 złr. 80 ct. a na pokrycie tego 
uchwal:ła  Izba  l 1/, centa od dodatku dochodo­
wego i zarobkowego.

Nadto stosownie do wniosku p. Jonasza po­
stanowiono oszczędności uzyskane w r. 1891 
rozdzielić między urzędników Izby jako remune- 
racje noworoczne.

Izba uchwaliła dalij u la ć  się z żądaniem 
do krajowej Dyrokcji Skarbu i do zarządów 

kolejowych, ażeby a w . z o v  a n e  do odbioru 
towary podlegające ocleniu były zgłaszającym 
się stronom natychm iast wydawane a nie jak 
dotąd się dzieje, że strona po kilkakroć zmuszo­
ną jest bezskutecznie udawać się po odbiór to­
waru, co jes t połączone ze stratą czasu i pienię­
dzy. Radny p. Długoszewski zażądał, ażeby 
Izba odniosła się do jeneralnnj Dyrekcjs kolei 
Państwowych ewentualnie do ministerstwa o za­
prowadzenie drugiego pociągu między Lwowem 
a Sokalem, gdyż obecnie podróżni muszą w R a­
wie oczekiwać godzinami na pociąg lub też 
używać furmanek. Uchwalono.

O godz. 8 zam knął p. prezydent posiedzenie]

Przegląd polityczny.
* W e czwartek uchwalono na radzie W y­

działu krajowego przedłożyć Sejmowi sprawę re- 
organ zacj' służby technicznej przy drogach k ra ­
jowych. Sprawa ta była przedmiotem kilkuletnich

badań W ydziału krajowego, gdyż myśl przepro­
wadzenia tejże poruszył jeszcze śp W ładysław  
hr. Badeni, ówczesny szef departam entu drogo­
wego.

Bliższe szczegóły tejże podamy wkrótce do 
wiadomości czytelników.

* Do New. Jork Heralda telegrafułą z 
Sf ntjago, jakoby odkryto tam spisek przeciw 
nowemu rządowi chilijskiemu. W ojsko w kosza­
rach  skonsygnowane. Artylerzystów m arynarki 
wojennej w portach Yalparaiso zastąpiono m aj­
tkami. Z koszar artylerzyckich w Stantjago skra­
dziono w niezbadany dotąd sposób duży zasób 
rewolwerów.

B a d a  p a ń s tw a .
(Telegramy „Dziennika Polskiego”)

Wiedeń 13. grudnia (Ż  izby posłów). 
S c h o n b o r n ,  który przemawiał przed P i n i ń -  
s k  i m , odpowiadał na wszystkie w ciągu debaty 
podniesione życzenia i skargi.

Co do pracy więźniów, powoływał się mini­
ster na fakt, że używ aną jes t ona kolejno coraz 
bardziej do wyrobu tylko takich artykułów, 
które leżą po za obrębem drobnego przemysłu.

Co do żądania posła D u b s k y ' e g o ,  iżby 
państwo spoczywające w gotówce, depozyty tak 
lokowało, aby niosły procent, przyrzekł minister, 
że sprawę tę podda sumiennej rozwadze.

Przechodząc do mowy p. B y k a ,  oświad­
czył, iż tenże istotnie z uznania godną deli­
katnością wyraził się o wydaniu ustawy co do 
speęsjonowania sędziów, którzy osiągnęli 70 rok 
życia. Naturalnie i minister może tylko- bardzo 
z ostrożna dotknąć tego drażliwego przedmiotu. 
Nie da się zaprzeczyć, ze rozciągnięcie służby 
do lat starczych, wychodzi służbie na szkodę, 
z drugiej jednak  strony jest faktem, że właśnie 
ze stanu sędziowskiego dość przykładów przy- 
toczyćby można, wzorowego sprawowania obowią­
zków ze strony ludzi którzy w służbie p rzek ro ­
czyli 70 rok życia.

C o d o  l e p s z e g o  p o m i e s z c z e n i a  s ą ­
d ó w  g a l i c y j s k i c h  toczą się rokowania z 
pewnem gal„_yjskicm konsorcjum, które przedło­
żyło godne przyjęcia wnioski co do budowy ca ­
łego szeregu budynków sądowych. Bliższych 
szczegółów w tej sprawie niepodobna jeszcze po 
dawaC.

Zwracając się następnie do mowy p. R 0- 
s z k o w s k i e g o ,  wyraża min ster powątpiewa­
nie, czy możl.wem byłoby zaprowadzić w k ra ­
jach monarchji sądy pokoju, oświrdcza jednak, 
że i ta  sprawa będzie skrupulatnie roztrząsaną 
przy sposobności reformy procesu cywilnego.

Czy pozwolą stosunki finanso.se nu wybu­
dowanie domn karnego we Lwowie, poza obrę­
bem miasta, wątpić należy. TY każdym  razie 
rząd postara się zr.pobiedz na przyszłość wadli­
wym stosunkom sanitarnym przez wprowadzenie 
lepszej kanalizacji w istniejących już tam  do 
mach kary.

W  końcu odpowiedział minister na reklam*- 
cje R o s z k o w t. k i e g o , że plany dla budynku 
sądowego w Stryju są już gotowe i że w naj­

bliższej przyszłości utworzone zostaną sądy w 
Podwołoczyskach i Żabiem. Omawiając def au- 
dacje bukowińskie, zaznaczył minister, że dele­
gacji sądu wiedeńskiego nie należy brać za wo­
tum nieufności dla sądu bukowińskiego, 

i P a c e k  jako jeneralny mówca przeciw 
uskarżał sie na nieusprawiediiwiono rewizje i naru­
szenia spraw o stowarzyszeniach. D ługą mowę 
wypowiedział Jacques (za). poczem zebrał głos 
p. Madeyski.' Poparł on rezolucję dotyczącą ro- 
ków sąpowych, ale tylko co do okolic górskich. 
W yraża zarazem zadowolenie z zapowiedzianej 
reformy ustawodawstwa.

Minister uskarża się wprawdzie, że chwila 
dla reformy jest nie dogodną, bo dziś jest era 
ustawodawstwa ekonomiczno społecznego, jednak 
tak on jak wszyscy są tego zdania, że dobre 
ustawodawstwo jest podstawą społecznego życia. 
Omawiając przedłożenie o przygotowaniu do sta­
nu sędziowskiego, wyraża przekonanie, ,ż le­
piej by było, gdyby dla sędziów, adwokatów i 
notarjuszy oznaczono tą samą miarą wiadomośoi 
i przygotowania.

W  dalszym ciągu przemawia za wprowa­
dzeniem sądów pokoju- i reformą notarj&tu. Sto­
sownie do podniesionego w Kole przez posła dra 
Lewickiego wiosku, zwrócił p. M adeyski uwagę, 
ja k  ważnem jest stanowisko prokuratorów w tej 
chwili, gdy na widowni życia społecznego wy­
stępują nowe prądy i nowe kierunki. Tu często 
wszystko zależy od prokuratora, jego wiedzy, 
wykształcenia, poezuJa  sprawiedliwości i taktu 
Kwestja, czy na stanowisku tern stoją tędzy lu­
dzie, decyduje bowiem nietylko o losie poszcze­
gólnego indywiduum — ule o losie całych ro­
dzin, dlatego też tu należy stawiać wielkie wy­
mogi. (Oklaski).

Następnie przydzielono rezolucje komi- 
sjom.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Telegramy „Dziennika Pilskiego."
Poznań 13. gruduia. Granicę pruską objeż­

dżają oficerowie, szukając odpowiednich miejsc 
dla garnizonów.

Wiedeń 13. grudnia. P i n i ń s k i  mianowany 
zwyczajnym profesorem przy wydziale prawa 
w uniwersytecie lwowskim. Nominacja zostanie 
wkrótce ogłoszona urzędownie.

Buda-Paszl 13. grudnia. Komisja Unktato 
wa sejmu uchwaliła po dłuższej debacie przejść 
do debaty specjał aej nad traktatami handlowemi.

Berlin 13. grudnia. Parlament odrzucił wnio­
sek o przekazanie traktatów  handlowych komisji 
i będzie nad niemi dalszą toczył debatę w po­
niedziałek.

Berlin 13. grndnia. nUrzędov;nie“ konsta 
tują Hanib. No.chr., że Bismark nie przybył do 
Berlina na czas debaty traktatowej, tylko z po­
wodu wyraźnego zakazu dr. Sehweinigera.

Sejm badeński uchwalił za przykładem  
sejmu bawarskiego, ażeby delegaci rządu do-

i magali się ustnego i jawnego postępowania w 
sądach wojskowych.

Berlin 13. grudnia. R ada ministrów — jak 
■ donosi jedna z tutejszych lokalnych korespon- 
; dencyj — postanowiła przedłożyć cesarzowi głosy 
j prasy o jego ostatnich enuncjacjach (V).

Berlin 13. grudnia. Munchn. AUlg. Ztg. zwra- 
: ca uwagę na to, iż W łochy najlepiej wyszły na 

traktacie. Stało się to, zdaniem dziennika, w in- 
encji, ażeby zerwać ostatnią nić możliwości po- 
ećnania się W łoch z F rancją na polu ekonomi- 
cznem i celem wynagrodzenia Włochów za cię­
żary, ponoszone przez nie, skutkiem zbrojeń, za­
rządzonych przez trój przy mierze.

Cesarz W ilhelm ma rewizytować w marcu 
króla Karola rumuńskiego.

Londyn 13. grudnia. W edług depesz z Rio- 
Janeiro, obawiają się tam  krwawych rozruchów. 
Tajny jakiś komitet wzywa lad do demonstracyj 
w niedzielę.

O pożarze w Luiswille dochodzą przera­
żające szczegóły, 1 tak na 4 piętrze znajdowało 
się 40 dziewcząt. Pięć z rich  zgorzało w pło­
mieniach, inne zabiły się skacząc z okien 
tylko 22 wyszły z małemi uszkodzeniami.

Z W aszyngtonu donoszą, że niebawem rząd 
przedłoży nowe projekty do ustaw przeciw immi- 
gracji. !

Paryż 13. grudnia. Skutkiem  wczorajszych 
zajść przy debacie nad wnioskiem o rozdzieleniu 
kościoła od państwa podał się minister wyznań '. 
Follieres do dymisji. j

Rzym 13. grudnia. Minister wojny postano- \ 
wił wysłać wojskowego prokuratora do Massawy \ 
celem przeprowadzenia śledztwa przeciw jenera- j 
łowi Baldissera i Coffato, z powodu wydanych ■ 
przez nich i wykonanych na krajowcach wyro- i 
ków śmierci.

Sofia 13. grudnia. Sobranie zawotowało 
dziś'bez dyskusji wśród radosnych okrzyków, 
wniosek prezydenta, aby ks. B a t t e n b e r g o w i  
ofiarowano imieniem narodu dożywotnią pensję 
roczną w wysokości 50,000 franków.

Belgrad 13 grudnia. Nar. Wol,  zamie­
szczają gwałtowny artykuł wymierzony przeciw 
polityce Austro Węgier. Rzeczone pismo usiłuje 
dowieść, że Austrja wbrew zapewnieniom 
Kalnoky’ego gotuje się do wmarsza do Sa­
loniki.

Z d j ę c i a  I  p o w i ę k s z e n i a  f o t o g r A b c ^ r
aż do naturalnej w ie lk o ść  D»z zatraty podob!e4<*rt z ja”  

kolwiek fotografii wykonuje artyst, Zakład futugralieznj

9 E .
Lwów, ulioa Jagiellońska ii izh* , ,  j^gg j 

Efektowne foiografje na trlaiem ma ôw.Nowość:

DOM
M .  J O N A S Z
BANKOW Y i KANTOR

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie be7 doliczeu 

prowizji. 1017 1-
„Główna reprezentacja dla Dalie 

największego i najbogatszego W Świeci 
-towarzystwa ubezpieczeń na Arcie „Th 9tntnnl,<> — Rok założenia 1843“.

Drukarnia w  Tarnopolu.
Z powodu śmierci właścicielki jest z wolnej ręki do nabj 
tia. Bliższa wiadomość na miejscu. Pośrednictwo w * 

kluezone. 2056 1—

Od wydawnictwa. Czytelnicy Dziennika Po
skiego nabywać mogą za pośrednictwem admimstrac; 
naszego pisma, następujące dzieła, stosowne aa pj 
darki na św. Mikołaja, Gwiazdkę i Nowy Rok, p 
c e n a c h  w y j ą t k o w o  z n i ż o n y c h :

M i c k i e w i c z a  „Pan Tadeusz', Z 24 ilustra 
cjami Andriollego i portretem autora, podług Horo 
witza, w pięknej oprawie zamiast za zł- 7 40, %•,. 
5 zł. 50 ct.

M i c k i e w i c z a  .Grażyna i Konrad Wallen­
rod" z 12 ilustracjami Jul. Kossaka, w ozdobne; 
oprawie, zamiast za zł. 6, za 4 zł. 50 ct.

Oba dzieła razem za 9 zł. 50 ct. Zam ówienia  
należytośó nadsyłać należy do administracji naszego 
pismi.

NADESŁANE.

Dr. MIECZYSŁAW STAKEGKI
adwokat w K ałuszu  i-*i

poszukuje koncypienta z praktyką prowincjonalną.

P r z y k ła d  S r . (n i© tontina). 
P o l i c a  N r .  2 9 2 1 6  w y p ł a o o n a  w  r o k i r  1691
przez największe i najbogatsze w flwie- 
cie Towarzystwo wząjemnych ubez> 

pieczeń na życie

„THE MUTUAL1
zjfoniiuszeinjiwariinc^jijyn^

Rek wystawienia policy 1864.
Pierwotna kwota ubezpieczenia dolarów 5.u00-— 
Narosłe w ciągu 27 lat dywidendy „ 5 337—

Wypłacono zatem w bieżącym rokir za­
miast 5.000 kwotę 10.837 dolarów.

Polica powyższa N ie B Y Ł A  BYNAJMNIEJ 
z ONTINA, której rezultaty ogłaszają obecnie inn® 
amerykańsku, towarzystwa asekuracyjne. ABSO LU - 
TNIE W YKLUCZONĄ była zatem w niniejszym 
wypadku możliwość utraty‘ wszystkich premij w razie 
niezapłacenia jakiejkolwiek raty. 1834 1—1
Jen Dyrekcja dla Austrji • Wiedeń I. Lobkowltzplatz I. I. 

Jeneraina Reprezeutacja dia G alic j i:

M .  J O N A S Z
Dom bankowy we Lwowie.

D ro w ie  o g ło sze n ia .

D o n i e s i e n i a  r s z m & l t e
po l ‘/» centa od wyrazu.

T T u c h a r z a  i  k l u c z n i c ę  poszukuje 
Ja. i wiosną 1892 otworzyć się mający 
Z a k ł a d  k l i m a t y c z n o  -  w u d o l e -  
csu lc z y  M a rjó w k a ”  koło Lwowa 
Informacje adzu-ia Zarząd realności 
E m ilia  B e r ttm il  a u a  B r  a) er a, we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10.
7 a k a p u j e  w b z e l k ą  g a r d e r o b ę
Li męzzą i  damską Zakład Jaszczyszyna, 
gmach teatr»lny.

z uzdolnieniem tele-
  poszukuje zaraz U r z ą d
pocztowy w Podhajcach. 374

E k s p e d y t o r a
L  graficznem poi

1 litrowa butelka 90 centów.
Z żyta czysto 8-letnia ż y t n i a  

Wódka bez cukru i bez anyżu w skut 
kach z a s ię p u je  koniak. Poleca handel 
K a r o l a  B a ł ł a b a n a ,  we Lwowie.

NzjUnsze i  ódło nabycia dobrych towa­
rów korzemyeh i wyrobów młynar- 

ik ich  w u »dl A lb in  s Soleckiego, 
we Lwowie, uliea Wałowa 1. 11.

Zw ija m  hande’, wysprzedąję po n a d ­
z w y c z a j n i e  z n i ł o n j . h  cencch 

towary galanteryjne, parasole, krawaty, 
biżuterje, perfumerje «dc. Z lecenia z pro­
wincji załatwiam odwrotnie. — Pod 
BKxólbm Sobieskim ul- Halicka t .

Mowąaó k r a w a ty  „ E le k t r a ” .
lY  V. Umlwiększym wyborze i najtaniej 
polecają K R A W A T Y  W. S e i b o r  s
i  E  J a r o s * ,  T.wów, B a to rego  1 20 
Co tygodni8 ailU u  przesyłki. ^41

7 a r z ą d  n i c  w i e l k i e j  r e a l n o ś c i
Li z ogrodem na przedmD.ciu przyjmę ; 
ewentualnie poszukiwana do najęcia mała 
realnośó z ogrodem na przeordeściu, o 
najmniej 3 pokoja h mieszka, yeh * priy- 

s— a — Zgłoszenia listownenależy teściami.
podaniem warnnków pod X. Z. a0

Administracji „Dziennika Polskiego."

Rod ow ita N ie m k a , posiadająca
tahże egzamin Froeblowski, pragnie 

ia miernom wynagrodzaniem udzielać 
shłopczykom i dziewczynkom n a u k i  
ą s y k a  n i e m i e c k i e g o  i k o n w e r -  

t a o j i .  Po8:ada chlubne świadectwa
pierwszorzędnych rodzin polski :b, o któ­
rych pozostawała w charakteize bony 
Bliższe szczegóły pod a dresem : Teresa 
Kucińska, Lwówt ul. Leśna nr. 4.

j a  g w i m z d k ę I  P o  z n i ż o n e j  c e  
l n i e  wyprzedaje Zakład fotograficzny 
!. Trzemeskiego „ O g n i e m  i m i e - 
z e m *  l i  illustracyj Juljusza Kossaka, 
niy format, dawniej 8 zł., teraz 5 zł. 
K r e d k a  i P a l e t  a “ 14 prac A r tu r a  
frottgera. dawniej 10 z ł ,  te ra i  5 zł. 
a  przesyłkę pocztową dolicza się na  o- 
łkowanie 30 centów. Zapas bardzo ma 
f i dalej nie będzie wydawany po świe- 
teh Sprzedaż wprost w Zakładzie foto- 
rafieznym E. Trz. męskiego, Lwów, ul. 
'rsaoicgo Maja 1. 7.

Pi a n i n o  E h r b a r a  i  F o r t e p i a n
do wypożyczenia. Rynek 12, I. piętro.

Kam ienica piątrowa i parterów, ofi­
cyny z ogródkiem zaraz do sprzeda­

nia. Pośrednictwo wykluezenr Wiadomość 
u właściciela ul. Łyczakowska i. 52.

L o d m a ja t r z y  (Werckfiihrer) s to la r ­
ski i plaemistrz znajdą zajeei' w fa 

bryce stolarskiej B ra c i W czeluk, Lwów. 
ł y c z a k  >wska 1. 27. Zgłoszeni** z dołą  
ezeuiem rekomendaeyj do ttrn.y. 971

U o r l e p i a n  do wypeź\ezeaia za mleruą 
F  cene. YUaMadomośe Kurkowa 25 u do
zorcy d inni.

Ju ż  r o z p o c z ą ł  H’ę  w y s z j  u h  P>
wa Mouachijskiego na szklanfei i /ła­

szki, w res tau ra i . i  Hotelu AngielskieRO. 
Z uszanowaniem Michał Lipiński. 977

Wezjaiłje !Do w szystM  czdeimidwl
Jestem upoważniony, by prędko 

dostać pieniądze lOOt sztuk elegan­
ckich, 3 idących ,  na sekundę

Washington-Remontoir-zegarków
podaó z- jaką  bądź cenę, choćby za 
cenę cła, i transportu. Za pobraniem 
2 zł. ,0 et. otrzyma każdy ten cudny 
reinontoir z kryształuwem szkłem pła- 
skiern i rnuchauiczneini wskazówkami, 
dc f l  kroć; Lia bez kluczyka.

Kc > eh, p kupić nowy, tani, a przy- 
tem cl.- bry segarek remuntoir po nie- 
douwieżeLiJ taniej cenie zł. 2*60 et. 
ten erb pospiesza z zainówieuiem, 
jak dłu^o s ta r izy  zapas, gdyż spfso- 
bność nie ,»k prędko się trafi. 1—3

Do nabycia przez firmę : 2042 a
JOSEF CHYBA w Wiedniu.

■J u t l e r  h i g i e n i c z n y ,  zalecany przez 
i lr-kar/y, bez żadnycli domieszek. Cena, 
pudelka 70 e n t , wyrobu A d o lfa  Po­
ko rnego , magistra farm-ej i Lwów, 
Wałowa nj: — Skład w Staniał.-.wowie 
w apt. p. M a cu ry

Mieszkania I skie»y
po j eene.io od w y-a^u .

4  p o k o je  z 2 balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka. 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. piętrze ,  Braierowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. m*rea 1892. P o - 
■ d ie s z k a n la  k a w a le r s k ie ,  f r o n ­
to w e , e l e g a n c k i * » większe lub 
mniejsze z oipowiedniem pomierzizeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych terminów. S k l * P  wynajmnjp 
Zarząd realności E m ila  B ? r t‘ m ilfana  
B ra jt ra , w godzinach 9.—12. i 3.—5.

3 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia . — 
Długosza 23.

Korespondencja prywatka.
B. C. Dziś odebrałam; wyobrażam 

sobie Twój niepokój, aie nie z mrjej 
winy tf0 wiadomość dopiero dostałam. 
Nie wogłam pojąć, co się stuło, tern b r 
dziej, że oferta była na wezwanie doty­
czącego zrobiope; chwycił ini się tej 
myśli ,  sądząc, łe  będzie powodem, iż 
jadąc na święU wstąpisz do War. Czy 
będzie tak 7 jakże byłabym szczęśliwą! 
Jeżeli aranżujecie , przyaud Ewę do 
mnie na karnawał, uezyu to bez skrupu­
łów, mnie zrobisz wielka raclośO prócz 
przyjemności usłużenia Tobie, będę ml*<a 
radość z jej widoku i towarzystwa, któ­
rego nie omieszkam nadużyć. Jakże z li- 
ste podobne nasze losy! Czyś już zdrów 
zupełnie ? Jak  mnie bar.izu npartwi twoja 
niepoczciwa choroba! Gdyby nawet roz­
wiązanie spółki nastąpiło, to na razie 
interesu nie zuiienie, może tylko prze­
niosę się do oriestu, gdzie wskutek no­
wych traktatów handlowych rozwinie Bię 
korzystna sytuacja ; i to jednak 4 /is  nie 
jes t pewne. Kie d . ;  długo ezikać na li„t!

Unraszam  P . T. od­
biorców, by zam ówie­
n ia  na śti ięta wcześnie 
nadsełać ra czy li> gdyż  
tylko w  tym  razie za 
bezzwłoczną dostawę 
p iw a  butelkowego rę­
czyć mogę. 2043  1 - 6

Z poważaniem 

ieneralna reprezentacja

i o m z a M
w Pilznie.

N a u c z y c i e l k a
w średnim wieku może udzielać początki 
p o l s k i e g o ,  n i e m i e c k i e g o ,  f r a u  
e u s k i e g o i  m u z y k i  u *  f o r t e p i a - 
n i e  na wsi, świadectwa i rekomendacje 
posiada opowiednie. — Adres D. Przybo-
2060 rowska, Rynek nr. 39. 1 - 3

HOTEL SZWAJCARSKI
we L w ow ie, u lica  B atorego l. 20 ,

powiększony z komfortem urządzony.

j M *  GENY UMIARKOWANE,
pokoje od 70 cent. wraz z pościelą 

poleca i o łaskawe względy uprasza
2019 i —s  Karol Bratkowski.

P u d e r  k r ó l e w s k i
(do twarzy) 1963 1—9

nie zawiera żadnych szkodliwym p ie r ­
wiastków, przyjemnie i niedostrzegalnie  
przyifga do (warzy, i nadaje je j  przęśli 
ezną białość i ciękuośó. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 ct. Do 
nabycia w  a p t e c e  E .  , 8 t e n * l »  
w  K o ł o m w i  i na s k ł a d z i e  w a p t .  
P i o t r a  M i k o l a s c l i a w e  L w o w i e .

Wielki krach!!
Prze*, amerykańskie s t o s u n k i  celce 

z a k u p i ł e m  t tały z a p a s  s ł y n ne j  wie lk i e j

Fabryki chustek damskich
ro  cenie bajecznie taniej i odsprze­
daję po niedouwierzenia tairCj cenie

1 zł 40 ct.
grubą, ciepłą i trwałą cbust tę  o jukiei- 
b ąd i  barwie z pyszną bordurą luli 
frędzlami ’/, metra długą, oraz l*/a 
metra sz rok.;

N ilożi się tedy spieszyć z naku- 
pnem, jak długf sapas starczy, sposo­
bność bow-em taka za 100 lat się nie 
trafi. Do nabycia za g:cówkę lub po­
braniem, prztz  ogólnie znaną, rzetolnej 
firmę: 2043 1—3

Josef Chyba  w Wiednio.

&

m
M
M
X

N aj odpow iedniej sze

na podarunki świąteczne!
Oryginalny butelkowy 2043 a 1-5

pilzner m ieszczański
PIWO ZDROWIA

Na prowincję wysełam1 w paczkach patAitowanycii po 2> i 50
butelek po cen e hurtowuęj.

W miejscu do nabycia we \ rszystkich lepszych h and l .ch  korzen­
nych. pokojach do śniadań i restauracjach.

Zamówienia listowne i tetetoniezne przyjmuje także:

Ieneralna Reprezentacja Browaru mieazczańsKiego w Pilznie 
u l .  K ra k ó w d k f t  1- L  !• P ż^ tro .

Telefon do kantoru 1. 309. le iefon do piwnie 1. 310.

W księgarni

i
l _3  we Lw owie 2001

jest do nabycia i we w s z y s t k i c h  
księgarniach

WIENIEC
ulubionych znanych melodyj jiarouo 
wycb, w ładnym P y ł u  łożonych  ni 
fortepian P Petersa  6 zeszytów. -  

Cena każdego zeszyt,: 1

to .

ii
Gospodar/z

W średnim wieku, żonaty, bezdzietny  
z kilkunastoletnią praktyką, oznajmiony 
gruntowuje z w stelk iem i ga łęz ia m i go- 
spodarstwa z lasow ością, gorzelnią, p0 . 
sia lająey 'r.ajcblobniejsze świadectwa, 
jiogii-cy w razie potrzeby złożyć kaucję, 
poszukuje posady dcy .ub ekonoma, 
zaraz lub też później Mozo także przy- 
ąć posadę na Prooeil"V, O głoszenia pod 

l't F  F .  Centralne Bioro Ogłoszeń —  
2961 ’ Lwów, Kopernika l i .  l ł ^

i. A. Baczewski
L  W  6  W

poleca w yśm ienitą starą 
lepszą od Koniaku

t a r k ę
Marka:

* zł - ’70
Marka:

1S60
1850
1840

zł. 1 20 
„ 1 5 0  
„ 2-o0* * *

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyzsee.

*025 i — 302

Dla wygody łaskawej Publiczności, urządziłem  re g u larn e tr»**' 
sp « * r i t»  w ę g l a  k a m i e n n e g o  górnoszląskiego wprost z kop*1’' 
ber p eśred n iftw a p. H. D a ttn e ra , mogę przeto dostaria e  

P. T. łaskaw ej 1 ujlieznosu i

W ęgła kamiennego
w kon ikach  Inb w k a w a łk a e h  Her p ro ch u  w 

3 * 3 0  ct. za  3  cetnnrAw z dostawą do domu w dni1' 
wienia w wozach zamkniętych lub w plombowaneeh w.)rk‘ea 

Dostarczam również z dostawą do domu :
S ą g  drzew a b ako w ego  w c e n i e ..................................................15 -"
10 cetuarów rzniętego na 3 c z ę ś c i ..............................................• n 4-t>0
10 „ „ „ 4 „  - • „ 4-70

K o b a , c *tn a r  po 7 0  c t.
W reszc ie  polocam  h an d el mój ob fic ie  z a o p a ir z o n ' wszolki®  

tow ary k o lo n ia ln e , d e lik a tesy , w in a , p iw a n ilzu eń sk ie  po c e n ie
n a j” aiarkowań8zych. JA N  W A Ż * V  ,07
2033 1—3 ul. Czarneckiego 1. 2. Telefon i- ’

T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  n a f t a .

Gau-Gau
(nujpyszniejszy przysmak orzeźw iający) 

z parowej fabryki pierników 1— ?

I ż. € zyńskiefgo
w eleganckich pudełec/kac-h po 20 ct. do 
nai>5eia w składach własnych w e  L w o ­
w i e ,  w  K r a k o w i e ,  w  P r z e m y ­
ś l u ,  w  J a r o s ł a w i u ,  w  ł * r a d z t ,  
W W i e d n i u  i po wszystkich znaczniej- 
I szych handlach korzennych. 1948

I  Ditmara nafta liazmeczeń̂ wa
najpewniejszy materjai do oświetl#013,

iw a n n  (R . D i tm a r s  Siw5b*’rtae its Pei* ,° ie u n i)

Gaiitiisis saionoit i o s ) M  naftę
m a j l e p s ^ J '  p r z © t ^ ó r  w s  i - »

p o l e c a  p o  n a j t a ń s ?/011 C e n a c h

n .  O I T I A H
L w ó ^ >  L  O .

T e le fo n  \ r  2 2 6 .

Przy mwA odbiorze stosom ay rabat.
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U jie d H 1 f ,lS_

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Ha ieka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE Rynek 1. 2.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechswiatowej, .została Dublieznie proklamowaną 
wyszczególnioną. - /  szefro 1 zł. 50 et.

€ 1 7 /4  KIN
re d k k e jf  4 d a m ' 8 tóej. % Dj

niezawodny Ma w y?*1
bienie nagniotków.


